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D .  18.  P a ź d z i e r n i k a .  ■ 

W t o r e k .
Rok 1 842. 276 . J u t r o ,  Ś .  P i o t r  z  A l k a n t a r y .  

P e ł n i a .

J .  C.  W .  W i e l k i  X ż ę  M I C H A Ł  wczora j  z w i e d z i ł  
S z p i t a l e :  W o j s k o w y ,  D z i e c i ą t k a  J f./TJS, S.  •Ła­
z a r z a , t ud  zież W i ę z i e n i e  I n k  wizy cy| i ie.  W e .  ora  j 
w i e c z o r e m  J O . X i ę s t w o  J c hm n ść  NAMIKSTNIKOSTWO
d a w a l i  h a l  d l a  J .  C .  W .  W .  X i ę e i a  M I C H A Ł A ,  
na k t ór y  z ap r osz en i  z o s t a l i ;  C z ł o n k o w i e  Rad* A d ­
m i n i s t r ac y j n e j ,  S en a t o r o w i e ,  W o j s k o w i  różnych s t o ­
pni ,  W y ż s i  U r z ę d n i c y ,  K o n s u l o w i e  - zagran iczn i , 
D a r n i  z n a k o m i t e  i l i czne  g r on o  M ł o d z i e ż i  pici  o h i e j ,  
w o gó le  osób p r z es z ło  3 0 0 .  Ba l  miał ,  m ie j s c e  w sa 
l i  R y c e r s k ie j , k t ó r a ,  t ak  ink i c a ł y  c i ąg  a p a r t a m e n ­
t ó w  Z a mk ó w * c h , w s p a n i a l e  o świe coną  b ył a .  W I E Ł -  
K I X I A Ż Ę  p r ze b y ć  r a cz y ł  o* g o d z i n i e  w p ó ł  do 
1 I t e j , powi ta l i  G O  u p o dw o i D o s t o j n i  G o s p o d a r s t w o .  
R o z p o c z ę t e  P o l o n e z e m  pr zez  J W .  J e ne ra ł a '  J a z d y  
H r a b i e g o  K ło s iń sk ie g o  z J O.  X iężną N AMIKSTNI- 
K O W Ą ,  i J O .  Xięc. ia N A M I E S T N I K A  z .! W .  K  ab iną  
G u ta h o w ską  D a m ą  h o no r ow ą  N.  C E S A R Z O W E J  
J E J M O Ś C I  t ań ce ,  t r w a ł y  bez  pr zerw z aż do p ó ł ­
noc*.  - O  tej g o d z i n i e  z a b r z m i a ł  p owt ór n i e  P o lo n e z ,  
a J .  C.  W Y S O K O Ś Ć  p o da ws zy  r ę kę  J O .  X i e ż i e j  
J e j m o ś c i  W A R S Z A W S K I E J ,  prze j ść  r ac z y ł  do sal i  j a ­
d a l ne j .  g d . i e  w oko l  o k i l ku  s t o ł ó w  z a s i ad ł y  D a my .  
J C.  W Y S O K O Ś Ć  gośc i ł  aź  do godz i ny  I s z e j ,  po­
czerń po ż e g n a w sz y  G o s p o d a r s t w o ,  w r ó c i ł  do Pa 
ł a c u  Ł az ienko w sk iego .  Ba l  wcz o r a j sz y  o d zn a c z y ł  
się n i em ał o  w y t w n r n o śc i ą  u b i o r ó w .  D a m y  nasze 
p r z yo d z i a n e  by ł y  w najśw i e t ni e j sze  sza ty .  O d b l a s k  
h r i l ą n t ó w ,  bo ga t e  u i a t e r j e ,  d o b ó r  n a j w y k w i n t n i e j ­
s z yc h  kwi at ów ■ i o zd ób  r o z m a i t y c h ,  r z a d k ą  harnwr 
ują pr zeds t aw iał .

W c z o r a j  w R e da k c j i  K u r j e r a  z ł o ż o n o  na r e s t a u ­
r ac j ą  I n s t y t u t u  S zp i t a l u  S t a r c ów  S g o  O u c H A  i N.  
M a r J I  P . ,  od T c r e s s y  Z a b ie r ze w sk ie j  z ł .  5 0 . —  
W d o w a ,  w naj . opł akańszym s t a n i e  zos t a i ąca ,  maiąc  
S y n k a  l a t  2 i p ó ł  l i czącego ,  up ra sz a  l i t ośc i we  Osoby 
aby go  k tór a  r a cz y ł a  p r zy i ąć  za w ła s n e  Dziecko.  
M i e s z k a  p rz y  ul i :  Ś t o - J a ń s k i e j  N°  3,  na 3in pi ą t r ze .
 p ,  K rsek  wyk o n a ł  wczora j  swój  K o n c e r t  gwi zd a -
i ący  w Sa l i  p a ł a c u  P a c a  p r z e d  z b y t  m a ł ą  l i czbą

s ł n e b a c z i ,  co tern ba r dz i e j  ż a ł o w a ć  n a l e ż y ,  p o n i e ­
waż g d yh e  z g r o m a d z e n i e  b y ł o  l i c z n i e j sz e ,  nie- 
oebybr i ie i K o n c e r t  b y ł b y  z u p e ł n i e j s z y .  M o ż e  to 
n as t ąp i ,  g dy  P .  K rsek  z e chc e  swój  K o n c e r t  pow tó- 
r z e ć .  W k a z d i m  r az i e  wi eczó r  t en może być  p o l i ­
czony  do  o n g i e a l n y c h  z powo d u  iego nowoś c i .
  W c z o r a j  w T e a t r z e  R oz ma i t o ś c i  po IPiebtiohu,
i A k to rc e .  przy - o l a n a  J P n a i  Chohrzytisha.

Z  S z y d ł o w c a  d. i O P o źd z :  r  b. —  B o l e s n y m  
ies t  każdy o b r z ę d  p o g r ze b o w y ,  l ec z  n a j d o t k l i w s z y  
w ó w c z a s  gdy  wi e d z i e  do g r o bu  z w ł o k i  p e ł n e g o  
n a j p i ę k n ie j s zy c h  n a d z i e i  dz iec ięc ia .  W d n i u d . i -  
s iejszYiu z łoż ono  w cichej  mogi l e  u k o c h a n e  s z czą ­
t k i  s t a r s * ego  s i n a  W .  W a l e n t e g o  R o n th a l , zacne go  
i p o w s z e c h n i e  k o c h a n e g o  t u t e j s ze g o  D o k t o r a .  
b y ł  p o w s z e c h n y ,  bo r ozpacz  zacnych  R o d z i c ó w  
b y ł a  t r u d u )  do  o p i sa n i a .  B O G  p o w o ł a ł  w a s z e ­
g o  J a n ia  sz acowni  R o d z i c e !  po l i czy ł  go  w r zęd  
A n i o ł o w ,  by z N i e b i o s  P r z y b y t k u  z s y ł a ł  W a m  
J e g o  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o ;  u s p o k ó j c i e  M a s z ą  boleść ,  
z a ch o w a j c i e  dni  M a s ze  dla  icdyr iego t e r az  Józia  

' i p r z i j m c i e  te k i ka  s ł ó w  poc i echy ,  k t ó r e  M a m  
p r a w d z i w y  P r z y j a c i e l  p r z e s i l a . .  / / .

Z  P etersb urga  S 8  PPrześ: f i 0  P a z d . j . —  Gd
dn i a  d z i s i e j s  i ego  Ot war t ą  z o s t a ł a  t ego r oczna  w y s t a ­
wa p ł o d ó w  s z t u k i  w C e s a r s k i e j  A k a d e m j i  S z t u k  
P ię kny  ch.

A n g l ja .  —  M a i ą  us t anowi ć  b an k  in d y j s k i  z 
k a p i t a ł e m  5 0 0 , 0 0 0  d u k a t ó w . —  Zn a k omi t y  dom 
h a n d l o w y  R a r in g  i  S p ó łk a ,  z o k ol ic z noś c i  po ­
b i e r an i a  podatków* z dochodów m a j ą t k o w y c h ,  po­
da ł  swój  d o c h ó d  n i e  więcej  ink na 3 0 0  d u k a t ó w  
r oczn ie ,  a to  z p r z i c z m y  s t r a t  d oz n an y ch  p r z e z  
b ankr u i  t wa  wi e l u domów handlo:  a m e r y k a ń s k i c h .  
M i m o  to k r e d y t  t e g o  domu byna jmnie j  nie u c i e r ­
pi; wiadouio  bo wi em,  że iego N a c z e l n i c y  są iedni  
z n a j bo g a t s zy ,  h Kupc ów w s w i e c i e . —  A n g l i c y  
przy z d o b y w a n i u  Chapoo  w- C h ina ch ,  pon i eś l i  
s t r a t y  wi ęk sz e  ialt pop r zedn i o  o t e in  d o n i e s i o ­
no.  Z a ł o g a  w p r a wd z i e  z wy ci ęz co m u s t ą p i ł a ,  a l e



w chwi l i  gdy Angl icy rzuci l i  się do plondrowania  
miasta,  wielu z nich poiedyńczo zamordowano.  
O k o ł o  3 0 0  T a t a r ó w  zamknąwszy się w wieży 
warownej ,  broni l i  się tal; zacięcie,  iż mimo ży- 
wego ognia arty ler j i ,  nie chciel i  poddać się i t y l ­
ko  4 0 t u  z nich zostało przy życiu.  Angl icy po* 
dnią swoią st ratę  na 1 Ociu w zabi tych,  między niemi  
P u l k o u  nik T om lin son  z 18go I r l and zk ie go  pu t ku  
i AOtu r a n i o n y c h . —  I 2 t u  Kapi tanów posunięto 
na stopień Ma i or a  za obronę D sze la la b a d u ; 5ciu 
z nich ozdobiono zarazem Krzyżem Kawale r sk i m 
or deru  ła z ie n n e g o .  Podp u łk o wn i k  M o n te ilh  do­
wodzący brygadą  pod dowódz t wem .Tcnerała P ollok , 
z os t a ł  mianowany Puł kowni k i em i Adjutantem K r ó ­
l o w e j . —  W l O t y m  a r tykul e  nowo zawar tego  t r a ­
k t at u z Stanami  Zjcd: ,  zawarowano wzaieinne wy­
dawanie  winowajców.  L o r d  A sh b u r to n  ( Ks zb er tn )  
oświa dc zy ł  i cdnak,  iż  zbiegl i  niewolnicy nie będą  
wydani  ze sSrony Angl j i .  Amerykanie  zaś wydal i  
iuż Szkot a  nazwiskiem K i.ngey , który z b i eg ł  do 
N ow ego J o rk u  z kosztownościami  za 100 0  dol- 
l a r ó w . — W ię z i e n i e  w M a n szester  iest  t eraz  na­
pe łn i one  aresz towanemi  za s pó ł ud zi a ł  w ostatnich 
zawichrżeninch wznieconych przez  robot ników. —  
Arcy- Biskup z T rip o lis  w Syr j i ,  bawiący teraz 
w B irm in g h a m ie  z młodym S y r y jc zy k ie m , doznał 
iak najgościnniejszej  uprzejmości  u X d z a  A llp o r t,  
który  żywo wspierał  us i łowania  tego Ka pł ana  ce­
lem zbierania  sk ła dek  dla dyecezj i  s y r y js k ie j  za­
łożenia  szkó ł  chrześr j ańskich  w tamecznych st ro­
nach i t. p. W  tych dniach donies iono iednak 
X d z u  siP p o rt, iż zamiast  P r a ł a t a ,  p r zy jmował  
oszusta,  k t ór y pod przybraną godnością i z fa ł -  
szywemi świadectwami ,  starał  się uwieść ł a t w o ­
wiernych.- Po l ic j a  przedsięwzięła ś l edztwo,  u w ol- 
ni ła  i ednak obwinionego z powodu niedostatecz­
nych d o w o d ó w . —  P o d - S e k r e t a r z  Stanu w M i n i ­
sters twie  spraw zagrań:  zawiadomi ł  właściciel i  
papierów h is zp .’, iż Mi ui s t er s two uczyni R z ą d o ­
wi m a d ry c k ie m u  przedstawienia  dla z r e a l i z ow a ­
nia tychże p a p i e r ó w . —  P r z y  pożarze l iwerpool-  
skini o gó ł em  8miu ludzi  post radało życie.—  H r a ­
bia E rr o l  W i e l k i  Koniuszy Królowej ,  ma sobie 
wytoczony proces za wybicie Urzędni ka  Pol icj i .

B elg ja . —- Rząd  zac iągnął  nową pożyczkę  od 
Braci  R o tszy ld .

F ranc ja  — O w ó r  10go b. in. wy ie ch ał  na 
k rót ki  czas do F ontenblo . —  Biura  ministerstwa 
wojny ciągle są oblegane  dowiaduiącemi  się o los 
swoich krewnych s ł uż ąc ych  w korpusie  J e n e r a ł a  
C harigarn ier  ( Szangar nj e) .  —  M a r sz a ł e k  S o u lt  
( Su i t )  chciał  natychmiast  odwołać  J e n e r a ł a  B u- 
g e a u d  ( Bi uźo)  za iego pi semko o A fry c e ,  lecz 
większość  g łosów w- r adzie  minister ja luej  op i er a­
ł a  się temu sur owemu rozkazowi .  —  Kr ól owa  
K r y s ty n a  ma przepędzi ć  zimę w N izz ie . —  7go 
b .  "i i i .  zasz ło  znowu nieszczęście na kolei  żelaznej  
w e rsa lsk ie j  na prawym br zegu  S ekw a n y .  W y ­
słany z P a r y ż a  o właściwej  porze s z e r e g  powo­
zów,  spos t rzegł  niedaleko Folie  bl isko nadieżdża- 
iący paruchód z w-ngonami obładowanemi  ka mi e ­
niami.  Powożący oba t ranspor ty uczyni l i  wszy­
s tko ,  aby z łagodzić  g wa ł towność  uderzenia  i to 
uda ło  się o tyle ,  ze tylko ki lka  osób zostało l e k ­
ko ran io ny ch .—  Podarunki  przywiezione od Wice-  
K r ó l a  E g ip tu  Kr ó l owi  Francuz: ,  sk ł adnią  się 
z Solin bardzo pięknych koni  arabskich,  oraz k a ­
szmirów,’ A r t im  Bej Sekr eta r z  Baszy mia ł  -zle­
cenie dostawić ie K r ó l o w i . —  7go b. m. ukończo­
no proces obwinionych o tajne  p r zechowywanie  
amunicj i  i o f abrykowanie  machiny p iekie lne j .  K r a ­
wiec O ry  i F erre t  zostal i  skazani  na 2 - le t n i e  
więzienie,  a wraz z P onceletem  na zapłacenie  po 
3 0 0 0  fr. kary,  innych zaś skazano na kary  mniejsze.

H iszp a n ja .  —  Były  W ó d z  Kar l i s towski  E l  
P a sto r  wręczył  Pos łowi  Reienta  w B ern ie  
w S z w a jc a r ji  pismo upraszające o pozwolenie po ­
wrotu do Hiszpanji .  Obecnie bawi w L ausan ie  
gdzie  widuie się często z K abrerą . Rząd  S a r-  
d y ń s k i  nie pozwol i ł  mu udać się do W ło c h .  —• 
Mi ni s t er spr awied l i woś ci  P.  Z u m a la k a rre g u i  wy­
pracował  amnestję,  pod ług  której  t ylko 25ciu  oso­
bom byłby wzbronionym powrót .  Ministers two 
iego plan o d ro c z y ł o . —  P.  O lozaga  zawiadomi ł  
z P a r y ż u , iż wracaiąc będzie  mia ł  obszerniejsze 
narady z Panem G u izo t ( Gi zo )  dla przywrócenia  
stosunków dyplomatycz:  z Francją .  —  Ut rzyinuie  
się ieszcze w jeść o ogłoszeniu ustawy z r. 1812,
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a to iedynie w c e l u  p r zed ł użen i a  nieletnosci K r ó ­
l o w e j . —  C zł one k Kor t ez ów D on P io tr  M o n ty  
zosta t f szy  pojmanym p r i e s  bandytów,  musiał  dac 
wykupne  8 0 0 0  fr .  —  W  prowincj i  M u rc ji  wie­
śniacy z łupi l i  r ządowe  magazyny solne.

H o lla n d ja . —  'L okol iczności  zaślubin Xzniczki  
Z o f j i , t ra ga r ze  hagscy ukazal i  się w maskach 
p r s e d  pałacem Kró l ewsk i m,  i w o b e c  dostojnych 
osób utworzyl i  zabawę ludu.

N iem cy . —  2go b. m. J .  O. W .  Xz ę  Leucnten- 
berg sk i  p rz yią ł  u dz ia ł  w polowania,  na bażanty 
odbytem w L uxem bnrgu . —  P o s e ł  hol lenderski  
Je n e ra ł  Hrabi a  L im b u rg  S tiru m ,  l i g o  b. m. mia ł  
zaszczyt  z łozyć  W .  Xc i u S a sk o -W a jm a rsk ie m u  
pismo zawiadamiające O dopełnieniu 8go b. m. 
obrzędu zaślubin W .  Xe ia  Nas tępcy z Xżni ezką  
Z n fją  w Hadze;  dostojna para 2'2go b. m. p r zy ­
będzie do IV o j  m ar u ,.—  W  K a sse l  umar ł  Rzeź-  
b i a r i  Pr ofesor  R u h lj  b ył  on Profesorem R a u c h a  
w Ber l inie.

T u rc ja ■—  Basza H erceg o w in y  z awa r ł  t r a ­
kt at  z W ł a d y k ą  C zarnogórców , mocą k tórego  
niesnaski  pograniczne o G rabow o  i U skokow  u>a- 
ią b \ ć  r ozs t rzygnięte  p r z e z  Sąd polubowny.  B a ­
sza w tym celu widział  się z W ł a d y k ą  w R a -  
gu zie , a zawieszenie broni  ustanowiono na 15- mi e­
sięcy.

R ozm a ito śc i. —  W  bl i skości  M a n s  w tych 
dniach ubito parę o r łów,  iedeo z nich t rzymał  
leszcze w pazurach karpia  ważącego około 2 lun- 
tii. — Zimno tak nagle nastało w niektórych miej­
scach F ra n c ji , iż iaskułk i  które ieszcze nie zdo­
ł a ł y  powędrować do c ieplejszych kraiów,  spadły 
bezwładne  na ziemię;  widziano chłopców łowią  
cyclt ie rękami.  —  O życiu s ł awnego Baseti isty 
Al exandra  R alta , opowiadaią  anegdoty następuią- 
c e : Nauczyciel  i eg o P la te l  zaproszony był  raz 
na wieczór  muzyczny do Mi ni s t ra ,  l e e t  wstrzy­
many s łabością  w domu,  p o l ec i ł swemu  uczniowi;  
aby poszedł  go zastąpić.  M ł o d y  Alexander  cały 
pr zemokły do ni tki  przez ulewę,  z z i ębn i ę ty  i na 
w pół  drżący,  za przybyciem do przcdpokoiów ma­
gnata,  l edwo nie został  natychmiast  oddalony prze* 
zuchwałych lokaiów oburzonych niedbałym ubio­

rem malca.  Z ac zę ła  się sprzeczka,  a malec  cią­
g l e  p owt a rz a ł :  » Jestem młody Al e xa nde r  B a lta y 
i przychodzę zas tąpić nioiego Nauczyciela  Pana  
P la te l."  Dop ie ro  wszyscy obecni  w śmiech,  sz ło 
bowiem o wykonanie t rudnego d z i e ł a  B ethove-  
n a  pod tytułem B u rza  (o rage ) .  »Ha!  kiedy N a ­
uczyciel  iego p rz ys ł a ł ,  z awoł a ł  Mini s ter ,  toc ma­
lec musi być pewnym swego,”  i pozwolono mu 
zasiąść * inst rumentem.  Le dw o B a lta  p ierwszą  
część o degr ał ,  B er jo t  świadek tej sceny i iego grą  
zachwycony,  po rwa ł  malca w swoie  objęcia i za ­
w o ł a ł :  »A l e x a n d r z e ! ty będziesz wielkim Ar t y ­
stą!”  W ia d o m o  iż z iści ła  się ta przepowiednia .  
P la te l  zwy kł  b y ł  udzielać l ekcję  temuż wyclio- 
wańcowi w brudnej ,  zakopconej  Kawiarni ,  i to na­
w e t  ze szkodą koczujących orkies t r ,  k t óre  prze* 
to nie mogły  zawi tać  do owej kawiarni  znanej  
pod nazwi sk iem:  » P o d  3ma śledziami .”  B a tta  
zaś  przynosi ł  swój inst rument  z nowo mnruiącego 
się domu,  w k t órym ieszcze pracowano.  R a z  M u ­
l a r ze  pochwyci l i  mło de go  W ir t uo za  i zmusil i  go 
stanąć na r a i inprowizowanem wzniesieniu z c eg ie ł  
i desek ,  aby w ę k o na ł  iedno z ulubionych dz ie ł  
muzycznych.  Gwar dz iś c i  municypalni  widząc to 
zbiegowisko i myśląc,  że idzie o zabłocenie  spQ- 
kojności ,  zbl iżyli  s i ę ,  aby t łum rozpędz ić ,  lec* 
także zachwyceni  grą  mło de go  Artysty,  i akby na 
od gł os  czarnos ięzkiego fletu, wtórowal i  Mularzom 
o kr zykami  radości  i podziwieuia.

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
S z e p ie to w s k i  Kaz: Sęd :  P o k :  z S z e p i e t o w a ;  O n y s z k ie ­

w icz  Jac: A sessor  Sądu  Polic: z Galicji; P ie n ią ż ek  Kar: * 
b r a k o w a ;  O ls z e w sk i  .łóz: Dz: z W rz es z cz o w a ;  G r a b o ­
wski  F r a n :  Dz: z D o b ro ty c z ;  K uczborsk i  Pio :  D z : z  Kont;  
L e ś n io w sk i  Lud :  O b y :  z  P odgórza ;  M r o c z k o w s k i  Toro.  
O b y :  z B ro d ó w ;  D ą b ro w s k i  Ign: O by :  z Nacpolska ;  Z e -  
lez ińsk i  M ar :  Ob: z D ług iegos iod ła .

S Z O P Y  now e  P ła s z c z  cienkiem suknem p o k r y t y ,  do 
s p r z e d a n ia ;  o ra z  k to b v  m ia ł  D O M  do sp rzed an ia  w a r -  
tu ią c y  12, 15 do  1S ' t y s i ę c y  z ło ty c h ,  lub D O M  do 
w y d z i e r ż a w i e n i a ;  zgłosić  się zechce w S ta re m  Mieście  
pod N r  8 m y  na Im  p i ą t r z e  od^ f ron tu .  ,

P o t r z e b n y  ie s t  na  P r o w in c ją  G O R Z E L N IfŁ  i PI* 
W O W A R  r a z e r u ,  o ra z  P I S A R Z  p r o w e n t o w y  o bezD a-  
n y  do b rze  z apparateno P is to r jusza .  W iadom ość  w do-
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mu Sz ambe l ana  N o w a k o w s k i e g o  p r z y  u l i cy Dł ug i e j ,  
N r  o 5 8 6  lit: B,  w pawi lonie  po l ewej  s t ron i e  od f r o n ­
tu  na  2 m  p i ą t r z e ,  od 7ej  do 9te j  r a n o ,  lub od 8 ci ej 
do 5 t e j  po po łudniu .

IN o w o  z a ł o ż o n a  F a b r y k a  L a m p , W y -

Mr o b ó w  b l a s z a n y c h  l a k i e r o w a n y c h
1 M I E D Z I A N Y C H

M. ZEITLER,
w W a rsza w ie  p rzy  u licy  D łu g ie j p o d  N r  579.

Po leca  się Szano:  Publ i czności  wsze lk i emi  W  y­
r obami  t ego  rodza iu ,  iako t o :  L a m p y  wi szące,  
s t o ł o w e ,  b i l a r dowe ,  ścienne w r o z ma i t y c h  faso­
nach ,  Li ch t a r ze ,  La t a r n i e  k ieszonko * e s k ł adane ,  
T a c e ,  Ko s z ycz k i  do ciast  i f r u k t ó w ,  Cukiern i -  
czki ,  Ma s z ynk i  do k a w y  i t .  p.  Op r ó c z  wielu 
i nnyc h  W y r o b ó w  t ego rodzaiu,  zna j duią  się w t ej  
F a b r y c e  na n o w y  sposób  u r z ą d z o n e  Mas zynk i  
angiel skie  do f i l t rowani a  wody  rze cz ne j ,  osobl i-  
b l iwie  zda t ne  na  he r ba t ę .  W s z e l k i e  ob'sta.1 u n- 
ki p r z y j m u ie ,  r ę c z y  za dobroć  w y r o b k u  i p r z y ­
r z e k a  u a j u m i a r k o  waósze c en v .

K a c p e r  G A W A R E G & l ,  lat  o k o ł o  48 ma i ą cy ,  da ­
wni e j  S ł u ż b ą  l oka j s ką  t rudn i ący  się,  u r o d z o n y  we wsi  
G r u d n i e  P o w :  Ko wa l sk i m,  od r o k u  1840 ż adne j  o s o ­
b i e  nie daie  wi a domoś c i ;  k t ob y  więc t a k o w ą  o i ego 
p ob yc i e  lub śmierci  pos i ada ł ,  r a c z y  udziel i ć  ua  kos z t  
podpi s ane j  w W a r s z a w i e  pud Nr  1345 mieszkającej ,  
p r z y  ul icy Sto  -Krzyskie j .  Agnieszka  G aw arecka.

, P i o t r  S l iz y ń s k i , M e t r  T a ń c ó w ,  o t w o r z y ł  SA-  #  
L GN p r z y  . rogu ulic S t a r ego - Mi as t a  i Go ł ęb i e j  pod 

Ę  N r  179 na l s z e m p i ą t r z e  od f r on t u .  O s o b y  p r z e -  ^  
"v to ż y c z ą c e  sobie pobierać  Lekcje ,  zg ł os i ć  s ię  r a czą  )/. 

' d o  d omu  po w y ż s z e g o ,  gdz ie  każdodziennie  zas tać  
mnie  m o g ą  d o g o d z i :  1 s*ej  z po łudnia .  P r z y t e m  
mam. z a s z cz y t  uwi a domi ć  S za nowną  Pub l i cznoś ć ,

1 iż w k i l kun i s t u  Lekc j a ch .  Os oby  na we t  wcale  nie-  W  
t ańcujące,  4> h na j po t r z e bn i e j sz yc h  T a ń c ó w  nau 

" c z y ć  pode j mui ę  się.  ^

K S I Ą Ż K A  L e g i t y m a c y j n a  J ó ze fy  L e wa n d o ws k i e j  z a ­
g inę ł a :  Zna l azca  r a c z y  oddać do C yr k :  12go w Pr adze .  

J0Ę&  Z  p r z y c z y n y  b ra ku  m i e j s c a ,  iest  do
sprzedania  K O C Z  z f or deklem i wsze lki e -  
m * r e k w i z y t a m i ,  z upe ł n i e  n o w y ,  za cenę 

f 'nw— rrłr. os t a t ecz ną  z ł .  2 , 1 0 0  czyl i  rub.  s r .  31 5  ; 
i ak r ówn i e ż  B R YKA k r y t a  . Wr o c ł a ws k a  na r e s o r a c h ,  
wcale  nie u ż y w a n a ,  za c enę  z ł .  900  czyl i  r u b . s r .  135.

W i a d om o ść  p o wz ią ś ć  można  w miejscu w  P a ł a c u  P a c a  
Nr o  49 3  na dole ,  pod Nr  17 od fcriutn.

Dnia  17go b. m. i dąc  u l i c ą  ul icą D ł u g ą  na Kra-  
'k J  s iński  pl ac  , z gu b i o n y  z os t a ł  Z E G A R E K  z ł o t y  

p ł a s k i ,  na c z a r n y m  s znu r ku  i edwabnyi n ;  ł a s k a w y  Z n a ­
l azca  r a c z y  oddać  pod Nr  649  p r z y  ulicy Pr że i az d  na  
2gie  p i ą t r o  , do mieszkania  po  l ewe j  s t r o n i e ,  za  n a ­
g r o dą  z ł o t y c h  20.

W  Pa łacu  d a wn i e j  Osol ińskich na 2m p i ą t r z e  wchód  
od T ł u  mac kie g o ,  iest  7 P O K O I  do wyna i ę c i a  do dnia 
I g o  Li pca  1844 r. ;  t amże  M E B L E  m a s y  w m honio we 
i j es i onowe,  o r az  dwie  P i wn i c  p e ł n y c h  D R Z E W A  r z n i ę .  
t e go ,  na p r z e d aż  ; Kuchnia  dla w y g o d y  Ap a r t a me n t u .

W  dpiu 16 b. m. z g i n ą ł  V\ Y Z E L E K  
b i a ł y ,  z ł e bk i e m i odmi ana mi  czarnemi  , 
z o g on k i e m kic i a sMm ; kt<>by go zn.il, z ł  
i odda ł  pod N r  2 6 7 8  lit: C. p r z y  u l i cy 

Bednar ski e j ,  do M u r g r a b i e g o  lub S i r u i a  ,  o t r z y  ma n a ­
g r o d ę  p r z y z w o i t ą

“  K A N T O U 
KOMMISSOWY I STRĘCZEŃ 

JVL'JANA. G B » I T Z
p rzy  ulicy Krakowskie Przedmieście i\ro 4 2  7

S ą  Do b r a  Zi ems ki e  do s pr zedan i a  w O b wo d ac h  : Sta-  
, l i i s ł a wo ws k i m wa r t o ś c i  3 0 0 , 0 00  *ł .  i I SO, 00 0  z ł .  ; w  

W a r s z a w s k i m  war t o ś c i  2 , 2 0 0 , 0 0 0  i 130 . 000  z ł  : t ud / i e ż  
d wi e  Kolon je  wa r t o ś c i  151000 i 13 , 000  żł .  ; S a n d o mi e r ­
sk im war toś c i  5 8 0 , 0 0 0  zł . ;  Op a t o ws k im  war tości  6 0 0 , 0 0 0  
zł-;  R a d o ms k i m 111 , 300  i ł .  i 8 0 , 0 0 0  z ł . ;  P r a s n y s k i m  
war t oś c i  6 0 , 0 0 0  z ł  ; Ł ę c z y c k i m  117 , 000  i 8 0 , 00 0  z ł . ;  
L u b e l s k i m war toś c i  2 6 2 , 0 00  z ł . ;  Ł o m ż y ń s k i m  8 0 , 00 0  
z ł .  i Raws k i m 3 3 , 00 0  zł .  —  Po t r ze bn y  ies t  do n a j ę ­
cia lokal  z 3ch Pokoi ,  P r z e dp ok o j u ,  Kuchni  i P i wn i c y .

Dziś  r ano  c i e p ł a ^ t o p n i  6. W c z o r a j  w p o ł udn i e  8.
T E  A T R  R Ó Z M  A1TQSCI .  J u t r o ,  1 6 t y  raz. C iA  Ko­

chanka . 5 t y  r a z  D aw ne m iło s tk i.  4 1 s z y  r a z  5 0 , 0 0 0  
T a la ró w

G A L E R  J A  O b r a z ó w ,  na No w ym-Swiec i e .
Dziś  J eź d ź c y  Konni  Guerra.
Dziś w  Kawi ar n i  w domu Li l p o p a  na r o g u  ulic Bielań­

skiej  i T ł n m a c . ,  J P .  B a jc za k  z ko mp a n j ą  g r ać  będzie.
Dziś  w Kawi ar ni  p rzy  ul icy Dł ug i e j ,  pod Nr  552 ,  w d o ­

mu z w a n y m  na R u r a c h ,  P a n n y  Nowakowskie  g r ać  będą .
Dziś w nowo za ł ożo n e j  Kawi a r n i  w domu Boka ,  p r z y  

ul i cy Nowo  Sena t o r s k i e j ,  Pa n n y  W e n t  g r ać  będą.
Dziś w Kawi ar n i  w d omu  Ba r oka  ua r o g u  ulic Kr ak : -  

P r ze d m:  i T r ę b a : ,  P a n ny  P ra js  g r a ć  i śp i ewa ć  będą.
Dziś w Ka wi a r n i  p r z y  ul icy T r ęb a c k i e j ,  na p r z e c i w d o ­

mu W .  St e j t i ke l l e ra ,  Pa n n y  Saeger  g r a ć  będą.
Dziś  w Kawi ar ni  p r z y  nii: T r ęb a c k i e j ,  obok domu VV. 

Ste juke ł ; ,  J P .  D anecki z ko mp a n j ą  g r a ć  będzie.


